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W I A D O M O Ś C I

ZAKOPIAŃSKIE
i R A B C Z A Ń S K I E

Czasopismo poświęcone ak tua lnym  spraw om  obu u zd row isk  z bogatą k ron iką  to w a r z y s k ą  i sportow ą,  z w y czerpu jącym  
działem in fo rm acy jnym , do nabycia w szędzie ,  ko lpor tow any  w  ca łym k ra ju  p rzez  f o l s k i e  “J-w o  Księgarń Kolej „ R u c h “ .

Cukiernia —  „ K R Y S Z T A Ł O W A 1* —  L. Kubi cy
poleca doskonalą kawę i słynne ze swej dobroci ciastka 

Z A K O P A N E  _  T E L E F O N  Nr 1 3 - 9 7 .  —  UL. KRUPÓWKI

D r W. Żuławski.

NIKOTYNA
P a l e n i e  ty t o n i u ,  z w ła s z c z a  n a d m i e r n e  pa l en i e ,  

j e s t  s z k o d l i w e  d la  o r g a n i z m u ,  a d z i a ł a n ie  u j e m n e  
z a l e ż n e  j e s t  o d  wiek u  p a l ą c e g o ,  i lości  w y p a l o n e g o  
t y t o n i u  na  d o b ę ,  o d  j e g o  g a t u n k u ,  o d  i lości  zaw ar te j  
w  n im  n i k o t y n y  i o d  w i lgoc i  ty to n iu .

D y m  s p a l o n e g o  t y to n i u ,  za w ie r a  a m o n i a k  o le jk i  
lo t ne ,  t l en ek  w ęg l a ,  o r az  zw ią zk i  p i r y d o n o w e ,  d r a ż n i ą ­
ce  b ł o n y  ś l u z o w e  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o ,  w y w o łu ją c e  
k a t a ry  g a r d ła ,  o sk r ze l i ,  a p r z y  spe c ja lne j  w raż l i w oś c i  
o b j a w y  l e k k ie g o  zat ruc ia .

N a j b a r d z ie j  s z k o d l i w ą  częśc ią  s k ł a d o w ą  ty to n i u  
j e s t  n i k o t y n a ,  z a w a r t o ś ć  k tóre j  w a h a  s ię  za leżn ie  od  
g a t u n k u  ty to n i u  o d  0 ' 5 — 8% .  L e p s z e  g a t u n k i  ty to n i u  
za w ie r a j ą  mn ie j  n i k o t y n y .  C y g a r a  n a t o m i a s t  za w ie r a j ą  
p o d w ó j n ą  i lość  n i k o t y n y ,  n iż  p a p i e r o s y  z t e g o  s a m e ­
g o  g a t u n k u  ty ton i u .

Ba rdz ie j  s z k o d l i w ą  d la  o r g a n i z m u  niż p r o c e n t o ­
w a  z a w a r t o ś ć  n ik o t y n y ,  j e s t  w i l g o t n o ś ć  d a n e g o  t y to n i u .  
Im b a r d z ie j  w i l go tn y  
ty t o ń ,  ty m  więcej  nie-  
sp a l a n e j  n i k o t y n y  d o ­
s t a j e  się do  o r g a n i z m u ,  
t y m  więcej  p a l en ie  t y ­
t o n i u  j e s t  s z ko d l iw e .
S u c h y  ty t o ń  j e s t  mnie j

A SPORT.
s z k o d l i w y ,  m i m o ,  że g o r ą c y  d y m  pr zy  p a l en iu  s u c h e ­
g o  t y to n i u ,  m o ż e  b a r d z ie j  c h w i l o w o  d r a ż n ić  b ł o n y  
ś l u z o w e  ga rd ła .

T y t o ń ,  m o ż e  l e kko  p o b u d z a ć  s y s t e m  n e r w o w y ,  
al e ty l k o  w chwil i  pa le n i a .  P o  s k o ń c z e n i u  n a s t ę p u j e  
s i ln i e j sza  lub  s ł a b s z ą  faza d e p r e s y j n a ;  d l a t e g o  n a ł o ­
g o w i  pa lac ze  p a l ą  j e d e n  p a p i e r o s  za d r u g i m ,  a b y  
u t r z y m a ć  t en s t a n  l e k k ie g o  p o d r a ż n i e n i a ,  z a t r u w a ją c  
s ię  w  t en s p o s ó b  n i k o t y n ą  i w p r o w a d z a j ą c  s ię  w s t an  
p e w n e g o  o t u m a n i e n i a .

N a d m i e r n e  p a l en ie  t y to n i u ,  z m n i e j s z a j ą c  e n e r g ię  
m i ę ś n i o w ą ,  o s ł a b ia  p a m i ę ć  i e n e r g ię  woli .

U m ł o d y c h  o s ó b  m o ż e  w y w o ł a ć  a r y t m i ę  i b i c i e  
se rca ,  k a t a r  ż o ł ą d k a ,  c h w i l o w e  z a b u r z e n i a  w z r o ­
k o w e ,  u s t ę p u j ą c e  po  z a p r z e s ta n i u  pa len ia ,  k w a ś n e  k a ­
t a ry  ż o ł ą d k a ,  o r a z  m o ż e  b y ć  j e d n ą  z p r z y c z y n  p o w ­
s t a w a n i a  o w r z o d z e ń  ż o ł ą d k a ,

W  p ó ź n i e j s z y m  w ie k u  p r z y s p i e s z a  z w a p n i e n  e 
t ę tn ic ,  o raz  m o ż e  p o w o d o w a ć  w y s t ę p o w a n i e  d u s z n i c y

b o l es ne j .  —  T o l e r a n c j a  
na  n ik o t y n ę  z m n i e j s z a  
s ię  w  p ó ź n e j  starości , ,  
p r z y  c h o r o b a c h , p o  p o ­
p r z e d n i m  o s t r y m  z a ­
t ruc iu  n i k o ty n ą .  P r z y  
r ó w n o c z e s n y m  n a d ­

P11SJO HUT „Słoneczny Gród”
Zofii Jacewiczowej ™ r ' r  - Komfort- -1 Ceutralne ogrzewanie. Woda bit-
R A B K A  żąca gojąca i zimna w pokojach.
, 0 . Garaż. Piękne położenie Kuchniaul. S ł o w a c k i e g o  , . . - ,”  wykwintna. - Ceny umiarkowane.
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u ż y w a n i u  a l k o h o l u ,  u j e m n y  w p ł y w  ty to n i u  w z m a g a  się.  
S p o r t o w c y ,  p o w i n n i  s p e c j a l n i e  p o z a  u n i k a n i e m  a l k o ­
h o l u ,  n ie  p r z y z w y c z a j a ć  s ię  d o p a l e n i a  t y to n i u ,  a prze-  
d e w s z y s t k i m  z a p r z e s t a ć  p a l en ia  w cz as ie  t r e n i n g u  
i r ó ż n y c h  z a w o d ó w ,  p r zy  ws ze lk ic h  wy s i ł k a ch  w z m a  
g a j ą c y c h  p r a c ę  p ł u c  lub  za r a z  p o  nich ,  g d y ż  d y m

t y t o n i o w y  w y w o ł u j ą c  p o d r a ż n i e n i e  b ł c n  ś l u z o w y c h  
p r z e w o d ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y  g a r d ła  i o s k r ze l i ,  
p o w o d u j e  s u c h o ś ć  g a r d ł a  i p r a g n ie n ie ,  o r a z  z m n i e j s z a  
p o j e m n o ś ć  p o w i e t r z n ą  p łuc ,  t a k  w a ż n ą  p rzy  u p r a w i a ­
n iu  n i e k t ó r y c h  s p o r t ó w  np .  p ły w a n i u ,  b i e ga c h ,  t a t e r ­
n ic twie  itd.

R om an Góralewicz
le k . m e d . w e t.

Fantastyczny stan kucia koni na Podhalu.
L u d z i e ,  u d a j ą c y  s ię  na  d a l s z ą  t u r y s t y c z n ą  w y ­

c i e c z k ę ,  p r z y g o t o w u j ą  s ię  d o  niej  b a r d z o  d o k ła d n ie ,  
u b i e r a j ą c  w y g o d n e  u b r an ie ,  a co  n a j w a ż n i e j s z e  —  w y ­
g o d n e  o b u w i e ,  na n i s k ich  i s z e r o k ic h  o b c a s a c h ,  a by  
m i e ć  p e w n e  op ar c ie  o z i e m ię  i o g r u b y c h  p o d e s z w a c h ,  
a b y  na g ó r s k i c h  k a m y k a c h  nie p o o d g n i a t a ć  so b ie  nóg .  
P o d o b n i e  i kon ie ,  p ra c u ją c e  w t e re n ie  g ó r s k i m ,  p o ­
w i n n y  m ie ć  sw o je  „ o b u w i e 11 w y g o d n e ,  k t ó r y m  je s t  
d o b r z e  d o p a s o w a n a  do  k o p y t a  p o d k o w a  i na le ż y c i e  
p r z y g o t o w a n e  d o  t ak  c i ężkie j  p racy ,  j a k ą  te kon ie  
w  t e re n ie  g ó r s k i m  w y k o n u j ą .

N ie s te ty ,  tych  za le t  t u t e j s z e  ko n i e  n ie  p o s ia d a j ą ,  
n i e w i a d o m o  czy  to  z b r ak u  z n a j o m o ś c i  w tej sp r awi e ,  
c z y  w s k u t e k  o p ie s z a ło ś c i ,  czy t eż  ze s k ą p s t w a  —  bo  
p r z e c i e ż  g o s p o d a r z  za r a b ia ją c y  d o r o ż k ą  na u t r z y m a ­
n i e  r o d z in y ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o w i n i e n  d b a ć  o ko n ia ,  
k t ó r y  j e s t  g ł ó w n y m  c h l e b o d a w c ą  —  bo  d o p ó k i  c h o d z i  
o n  na  zd r o w y c h  n o g a c h ,  to  d o  tej  po ry  j e s t  ź r ó d ł e m  
d o c h o d ó w  d la  p e s z c z e g ó l n y c h  g o s p o d a r z y .

Nie  w ie m ,  j ak c h o d z i ł b y  n ie j e d e n  z g o s p o d a r z y  
w  m a ł y m  n u m e r z e  o b u w i a ,  n i e  o b c i n a ją c  s o b i e  p a z ­
n o k c i  u n ó g  p rze z  ca ły  rok,  a n a w e t  i p r ze z  d w a  l a ­
t a ,  k tó r e  w y ro s ły  b y  m u  na  k i lk an aś c ie  cm d łu go śc i ,  
n i e  d a j ą c  m o ż n o ś c i  p o m i e s z c z e n i a  s ię  n o g i  z t ak d ł u ­
g i m i  p a z n o k c i a m i  w m a ł y m  buc i e  i w y w o ł u j ą c  z a p e ­
w n e  b a r d z o  d o tk l i w y  b ó l  w s k u t e k  uc i sku .  — W  p o ­
d o b n y m  tuta j  p o ł o ż e n i u  z n a j d u j e  s ię  b a r d z o  wiele  k o ­
n i ,  d l a  k tó r y c h  p a z n o k c i e m  j e s t  k o p y t o ,  a o b u w i e m  —  
p o d k o w a .  Jeś l i  w ięc  u p r z y t o m n i m y  sob ie ,  że  co 6 t y ­
g o d n i  o d r a s t a  k a ż d e m u  ko n io w i  r ó g  k o p y t o w y  na 
p r z e d n i e j  śc i a n i e  k o p y t a  ok.  1 cm d łu go śc i  i że  w t y m  
c z a s i e  k a ż d y  koń  p o w i n i e n  b y ć  p r z e k u t y  — p o  w y ­
r ó w n a n i u  m u  p rze z  p r a w i d ł o w e  w y s t r u g a n i e  tej n a d ­
w y ż k i  r o g u  i z p r z y b i c i e m  m u  d o b r z e  d o p a s o w a n e j  
p o d k o w y ,  p rze z  w y k w a l i f i k o w a n e g o  p o d k u w a c z a ,  a n ie  
k o w a l a  „ b e z  z i e l o n e g o  po ję c ia "  o p r a w i d ł o w y m  kuciu 
k o n i  —  to  n a p e w n o  z r o z u m i e m y ,  j ak  o l b r z y m i e  s z k o ­
d y  s a m i  właścic i e l e  k o n i  w y r z ą d z a j ą  s ob ie .  T r z e b a  p a ­
m i ę t a ć  o t y m ,  że  jeśl i  k o ń  j e s t  d o b r z e  i p r a w i d ł o w o  
p o d k u t y ,  to  ca ły  c i ęża r  j e g o  ciała j e s t  r ó w n o m i e r n i e  
r o z m i e s z c z o n y  na p o d s t a w o w y m  b r z e g u  k o p y t a ,  a p rzez  
t o  w s z y s t k i e  s t aw y  k o ń c z y n ,  w i ą z a d ł a  i ś c i ę g n a  r ó w ­
n o m i e r n i e  p r ac u j ą ,  co n ie  w y w o łu je  s t a n ó w  z a p a l n y c h ,

a t y m  s a m y m  n a s t ę p o w e j  k u le n iz n y  u koni .  J e ś l i  d o ­
p r o w a d z i  się do  s t a n u  z a p a l n e g o  śc ięg ien ,  k tó r ych  le­
czen i e  u ko n i  m u s i  t r w a ć  n a j m n ie j  o d  1 do  2 mies , ,  
za l e żn ie  o d  s t o p n i a  s c h o r z e n i a  —  p r ze z  n i e p r a w i d ł o ­
we  o ku c i e  g o ,  to  n a p e w n o  więcej  s z k o d y  p o n ie s i e  
p rze z  n i e m o ż n o ś ć  p r a c o w a n i a  c i ęż ko  c h o r y m  k o n i o m  
przez  ty le  mi e s ię cy ,  an i że l ib y  p o n i ó s ł  d r o b n y  k o s z t  —  
p r z e k u w a j ą c  ko n i e  u u p r a w n i o n e g o  p o d k u w a c z a ,  
w p r z e p i s o w y m  6- t y g o d n i o w y m  te rmin ie .

N i g d y  ż a d e n  g o s p o d a r z ,  ani  k ow al  nie p o w i n i e n  
s p e łn ia ć  funkcj i  p o d k u w a c z y ,  m a j ą c y c h  p r z e s z k o l e n i e  
w o j s k o w e  ka w a le r y j s k i c h  p u ł k ó w ,  lub  o d b y t y  w o j e ­
w ó d z k i  k ur s  ze  św i a d e c t w a m i .

T y m c z a s e m  na c a ł y m  n ie m a l  P o d h a l u  g o s p o d a ­
rze sa m i  so b ie  p o d k u w a j ą  k on ie ,  nie  m a ją c  o t y m  
n a j m n i e j s z e g o  po jęc ia ,  k u p u j ą c  g o t o w e  j u ż  p o d k o w y  
na j a r m a r k a c h ,  k t ó r e  na j częśc ie j  s ą  za d u że ,  lub  za 
m a łe  i p o s i a d a j ą  n a p r a w d ę  f a n t a s t y c z n e  ks z t a ł ty ,  n a ­
d a j ą c e  s ię  r aczej  d o  m u z e u m  o r t o p e d y c z n e g o ,  j a k  na 
k o p y t o  ż y w e g o  kon ia .

K u p n e  p o d k o w y  p o s i a d a j ą  h a c e l e  d o c h o d z ą c e  
d o  5 c m  w y s o k o ś c i ,  z ob l i c z e n ie m  na  k i l ku le tn ie  cho* 
cz e n i e  i ś c i e ra n i e  s ię ,  bez  u w z g l ę d n i e n i a  w o g ó l e  fi­
zy c zn y c h  m o ż l i w o ś c i  d a n e g o  k on ia .  J a k  więc  k o ń  m o ­
że  d ł u g o  I d o b r z e  ch o d z ić  na  t ak ich  n i e d o p a s o w a n y c h  
p o d k o w a c h ,  to  n ie  d o s y ć ,  że  n ie  m a  s k r ó c o n e g o  p rze -  
r o ś n i ę t e g o  r o g u  k o p y t a ,  to j e s z c z e  „ w s a d z a j ą "  g o  j a k  
c h ł o p a ,  k tó r y  ca łe  życ ie  c h o d z i ł  w d u ż y c h  i w y g o d ­
n yc h  b u t a c h  —  w buc ik i  na w ąs k ic h ,  a n i e s k o ń c z e n i e  
w y s o k i c h  o b c a s a c h  I k a ż ą  m u  j e s z c z e  p r a c o w a ć ,  r o ­
b ią c  n im  n a w e t  k i l k u d z i e s i ę c i o k i l o m e t r o w e  wyc ieczk i  
d z ie nn ie .  S z k o d a ,  że ko n ie  na p r z e c ią g  j e d n e g o  d n ia  n ie  
m o g ą  m ie ć  r o z u m u  l u d z k i e g o ,  a p r ze z  to  s a m o  z a ­
p r o t e s t o w a ć  swej  k r z y w d z i e  —  w ó w c z a s  n a p e w n o  
ani  j e d n e j  d o r o ż k i  n ie  z n a l a z ł b y  na  P o d h a l u .

S ą d z ę  więc,  że  po  p r z e c z y t a n iu  t e g o  k r ó tk ie g o  
a r ty k u ł u ,  n i e j e d e n  g o s p o d a r z  z r o z u m i e ,  że k o ń  j e s t  
też  ż y j ą c y m  s t w o r z e n i e m ,  o d c z u w a j ą c  bó l ,  t ak  j ak 
cz łow ie k ,  więc  c h o ć b y  ze w z g l ę d ó w  h u m a n i t a r n y c h ,  
nie  p o w i n n o  s ię  t r a k t o w a ć  g o  j a k o  m a r t w ą  m a s z y n ę ,  
k tó re j  z e p s u c ie  z a w s z e  m o ż n a  n a p r a w i ć  —  k o n i e  n a ­
t o m i a s t  z c h r o n i c z n i e  c h o r y m i  n o g a m i ,  m o ż n a  n a j w y ­
żej  s p r z e d a ć  za b e z c e n .
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K o m u n i k a t  P r a s o w y  K o m e n d y  G ł ó w n e j  J u n a c k i c h  H u f c ó w  P ra c y  N r  2.

Junacy dla Państwa i Narodu.
S p r a w a  m ł o d z i e ż y  j e s t  s p r a w ą  b a d z o  w a ż n ą .  Z a ­

g a d n i e n i e m  ty m  za ję to  się w P o l s c e  j e cz cz e  w r. 1932.  
T w o r z y ł y  s ię  p e w n e  f o r m y ,  k tó r e  z k a ż d y m  r o k ie m  
u s ta l a ły  się i u l e p s z a ł y .

P o l s k i e  o b o z y  p rac y  z c hw i l ą  p r ze j śc ia  p o d  
o p i e k ę  M in i s t e r s t w a  S p r a w  W o j s k o w y c h  we  w rz eś n i u  
r. 1936 za czę ły  s i ę  r o zw i j a ć  co ra z  ba r dz ie j  i coraz  
l e p s z e  s t o s o w a ć  s p o s o b y  w y c h o w a w c z e .

M ł o d z i e ż  ju n a c k i c h  H u f c ó w  P r a c y  w y r a b i a  się 
na  p e ł n o w a r t o ś c i o w y c h ,  k a r n y c h ,  o f i a rn y ch  o b y w a t e l i  
P a ń s t w a .  Ś le d z ą c  r o z w ó j  J u n a c k i c h  H u f c ó w  Pra cy  
s tw ie r d z ić  j e d n o  n a l e ż y ,  że  w y r a b i a j ą  so b ie  coraz  
w i ę k s z y  s z a c u n e k  u s p o ł e c z e ń s t w a ,  co ra z  w ię k s z e  
z r o z u m i e n i e  dla tej p o ż y t e c z n e j  o r g an iz ac j i .  Z a r ab i a j ą  
s o b i e  na t en  s z a c u n e k  i u z n a n i e  s w ą  p o s t a w ą ,  s w y m  
z a c h o w a n i e m  się ,  r z e t e l n ą  p racą.

Ś m i a ł o  dz i ś  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  że  po  całej  P o l ­
s c e  r o z r z u c o n y  j e s t  t r w a ły  ś l a d  p o b y t u  J u n a c k ic h  
H u f c ó w  P r a c y  w p o s t a c i  p o m n i k ó w ,  w y b u d o w a n y c h  
d r ó g ,  u r e g u l o w a n y c h  rzek  i tp.

J e d n o d n i ó w k a  „ J u n a c y  dla P a ń s t w a  i N a r o d u "  
ś w i e ż o  w y d a n a  j a k o  d o d a t e k  d o  p i s m a  „ J u n a k "  j e s t  
n a j l e p s z y m  te g o  ś w i a d e c t w e m .  Z n a j d z i e m y  t a m  w y ­
n ik i  o f i arnej  p r a c y  j u n a k ó w  d la  P a ń s t w a ,  o d c z u j e m y  
g o r ą c e  b ic ie  o f i a r n e g o  se rca  d la  b ie d n y c h ,  k r y ją c e g o  
s i ę  p o d  s z a r y m  m u n d u r e m  ż o ł n ie r z a  p racy .

S z e r e g  l i s tów d z i ę k c z y n n y c h  j e s t  n a j l e p s z y m  t e ­
go  d o w o d e m .  S e r d e c z n e  te  p o d z i ę k o w a n i a  w y c i s k a ją  
n ie raz  z oc z u  ł zy,  że m ł o d y  c h ł o p a k  -— j u n a k  ze 
s k r o m n y c h  sw y c h  o s z c z ę d n o ś c i  z d o b y ł  s ię  na  d u ż ą  
w s u m i e  o f i a r no ść .  S tawa l i  on i  na  k a ż d y  a p e l ,  n a  
k a ż d ą  o d e z w ę ,  go to w i .  O d d a w a l i  swój  w d o w i  g r o s z ,  
c i ężko  z a p r a c o w a n y ,  bez  p r z y m u s u  c hę tn ie  i d o b ­
r o wo ln ie .

O to  ga r ś ć  l iczb.  Na F.  O.  N.  z ł o ż o n o  3 .4 86 .4 6 ,  
na  F.  O.  M.  zł 155 .— , na  L. O.  P. P.  na zł 51 4 . 40  
na oś w ia tę  zł 1,844,36,  na p o m o c  z i m o w ą  zł 10.361.40 ,  
na  r ó ż n e  ce le  zł 634 . 32  i tp.

N ie z a l e ż n ie  o d  p o w y ż s z y c h  of iar  j u n a c y  c h ę tn ie  
s p ie sz y l i  z p o m o c ą  d o t k n i ę t y m  k lę sk ą  lub  n i e s z c z ę ­
śc iem.  P o p ra w i a l i  s t o d o ł ę  z n i s z c z o n ą ,  dziel i l i  s i ę  
z b i e d n y m i  d z i eć m i  k a w a łk ie m  s w e g o  ch le b a ,  za ku -  
p ow al i  k s i ą żk i  i p o m o c e  s z k o ln e .

N ie  b rak  i p r ac y  ju n a c z e k .  A p r aca  ta w a r t o ś c i o ­
wa.  O r g a n i z o w a ł y  k u r s y  p r a k t y c z n e  g o t o w a n i a ,  k r o ju ,  
szyc ia .  U k o c h a ł y  p r z e d e  w s z y s t k i m  dziec i ,  k tó r y m  
ch ę t n ie  p o ś w i ę c a ł y  k a ż d ą  w o l n ą  chw i lę  od  zajęć.

N a p r a w d ę ,  by  bl iżej  p o z n a ć  d z i a ln o ś ć  J.  H.  P .  
n a l eż y  k o n ie c z n ie  wz ią ć  d o  ręki  j e d n o d n i ó w k ę  „ J u n a c y  
d la  P a ń s t w a  1 N a r o d u "  —  ł a d n ie  w y d a n ą ,  ob fi ci e  
i lu s t r o w a n ą ,  z r e d a g o w a n ą  p o d  k i e r u n k i e m  kpt .  F .  
Z n a m i r o w s k i e g o .

Obywatelska Szkoła Młodzieży.
P i e r w s z o r z ę d n ą  s z k o łę  o b y w a t e l s k ą  1 sp o ł e c z n ą  

s t a n o w i ą  dla  m ł o d z i e ż y  j u n a c k i e  hufce  p racy.  D o w o ­
d z ą  t e g o  da ne ,  z a w a r te  w j e d n o d n i ó w c e  s p r a w o z d a w ­
czej  „ J u n a c y  d la  P a ń s t w a  i N a r o d u " .

M ó w i ą  o n e  o p r a c y  i d z i a ł a ln o ś c i  jun a ck ie j  
w  o g ó le ,  al e n a d e  w s z y s t k o  o d o b r o w o l n y c h  of iarach 
w y r a ż o n y c h  w g o t ó w c e  i w  p r a c y  n a d o b o w i ą z k o w e j  
d la  wsi  i m ia s te c z e k .

W  j a k ą  s t r o n ę  k ie ru je  s ię  o f i a r n o ść  m ł o d z i e ż y  
j u n a c k i e j ?  Na  co n a j c h ę tn ie j  z b i e r a j ą  w ś r ó d  s i e b ie  
sk ła d k i  j u n a c y ?  N a j p r z ó d  na g ł o d n y c h  i b e z r o b o t n y c h  
p o d  h a s ł e m  p o m o c y  z i m o w e j .  S a m i  b o w i e m  n i e d a w ­
n o  żyl i  w  b ie d z ie  i n i e d o s t a t k u .  N a s t ę p n i e  —  na 
o b r o n ę  k ra ju ,  dale j  na  oś w ia tę ,  wres zc ie  na  ró żn e  
i n n e  ce le  s p o łe c z n e .

Z 17 ty s i ę c y  zł z ł o ż o n y c h  w r. 1937 p rze z  j u ­
n a k ó w  na  r ó ż n e  cele ,  10 t y s i ęc y  z g ó r ą  p r z y p a d a  na  
p o m o c  z i m o w ą ,  n a s t ę p n i e  na  F.  O .  N.  i L. O .  P.  P. 
4 t y s i ą c e  z g ó r ą ,  a b l s k o  2 ty s i ąc e  na  cele o ś w ia to w e .

N a d t o  w s z ę d z i e ,  g d z i e  p r z e b y w a l i ,  sp ie szy l i  
z r ó ż n o r a k ą  p o m o c ą ,  sk ła da l i  l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j

of iary ze swej  p racy .  N a p r a w ia l i  d ro g i ,  bo i ska ,  k o p a l i  
r o w y  o d w a d n i a j ą c e ,  sa dz i l i  d r z e w k a ,  s tawial i  ka p l i c z k i ,  
k r z y ż e ,  p o r z ą d k o w a l i  c m e n t a r z e ,  n iw e l owa l i  rynki .  
Z o s ta wi a l i  po  s o b ie  p o m n i k i  p r ac y  i d o b r e  imi ę  j u ­
nack ie .  J u n a c z k i  z os i ed l i  ż e ń s k ic h ,  sz ły  w s z ę d z i e  
„ t am ,  g d z i e  b i e d a " ,  d o ż y w i a ł y  n a j b i e d n i e j s z ą  d z i a t w ę ,  
o p i e k o w a ł y  s ię  n ią ,  u r z ą d z a ł y  im z a b a w y ,  gwiazdk i . ,  
w y w o ł y w a ł y  r a d o ś ć  i p o g o d ę  w d u s z y c z k a c h  d z i e ­
c ięcych .  W s z ę d z i e  n a w i ą z y w a ł y  s ię  nici szcz e re j  p r z y ­
j aźn i  m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  j u n a c k ą  a m i e j s c o w ą  lu dn o śc ią -  

J e d n o d n i ó w k a  w y k a z u j e  n a m  w l i czbach,  j ak 
w y tw a r z a  s ię  z b a w i e n n y  z m y s ł  o s z c z ę d n o ś c i  w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  juna ck i e j .  Wpłac i l i  904  000  zł, a na k on ie c  
r o k u  1937 o s z c z ę d n o ś c i  ich w y n o s i ł y  o g ó ł e m  566  248 z ł ,  

O  p r ac y  ju na ck ie j  W y d z i a ł y  p o w i a t o w e ,  za r z ą d y  
to w a r z y s t w  s p o ł e c z n y c h ,  g m i n y ,  sz k o ły  o d z y w a j ą  s ę 
z o g r o m n y m  u z n a n i e m .  S ta w i a j ą  j ą  za w z ó r  i p r z y ­
k ła d  d o  n a ś l a d o w a n i a .

M ło d z ie ż  w J u n a c k i c h  H uf c ac h  P rac y  w y ra b ia  
s ię  na  ob y w a te l i  ś w i a d o m y c h ,  c z y n n y c h ,  o f i a r ny ch  
i u s p o ł e c z n i o n y c h .
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Ofiarność Junacka.
N a k ł a d e m  K o m e n d y  G ł ó w n e j  J.  H.  P. u k a z a ł o  

s i ę  w y d a w n i c t w o  p. t. „ J u n a c y  d la  P a ń s t w a  i N a r o d u " ,  
I lu s t r u ją c e  w y r o b i e n i e  o b y w a t e l s k i e  i s p o ł e c z n e  j u n a ­
k ó w .  K ar ty  te m ó w i ą  o w ie lk ie j  o f i a rnośc i  na  ró żn e  
ce le .  A o f i a r n oś ć  to  d u ża ,  j ak na j u n a k ó w ,  b o  w y n o ­
s z ą c a  o g ó ł e m  zł 16 996 ,5 4  w c i ąg u  roku  ub.

J u n a c k i e  Hufc e  P ra cy  co ra z  więcej  z n a j d u j ą  z r o ­
z u m i e n i a  i u z n a n i a  w s p o ł e c z e ń s t w i e .  Z a s ł u g u j ą  na  
t o  s w o j ą  r ze te ln ą  p r acą .  S t a n o w i ą  dz i ś  w z o r o w ą  o b y ­
w a t e l s k ą  s z k o ł ę  p racy .  D o w o d e m  te g o  ca ły  s z e r e g  
l i s tó w ,  p o d z i ę k o w a ń ,  z e b r a n y c h  w w y m i e n i o n y m  w y ­
d a w n ic tw ie .

A ż e b y  p o z n a ć  w ie l ką  s p o ł e c z n ą  o f i a r no ść  j u n a c ­
k ą ,  t r z e b a  s ię  k o n ie c z n ie  z w y d a w n i c t w e m  ty m  z a p o ­
z n a ć .  A war to ,  t y m b a r d z i e j ,  że o k a z a ł o  s ię  w p i ę k ­
ne j  szac ie ,  obf ic i e  i l u s t r o w a n e  —  o p r a c o w a ł  kpt .  F.  
Z n a m i r o w s k i .

S Y N T E Z Y .

Ż a d n a  wia ra  n ie  by ła  f a ł s ze m.  F a ł s z e m  ś w i a t a
j e s t  ty l k o  b r a k  w ia ry ,  to  j e s t  b ra k  p o d n i e s i e n i a  s ię
d u c h o w e g o  ! (Słowacki)

Hś *
T e  g ó r y ,  p r ze z  k t ó r e  się w ży c i u  n a j t r u d n i e j  

p r z e b y w a ,  s k ł a d a j ą  s ię  z z i a rnek  p i a s k u . . .  iHebbel)

'M  *

N a j l e p s z y m  l e k a r s t w e m  na  k r z y w d ę  —  z a p o ­
m n i e ć . .  . (Senetaj

H O T E L „ P o d  R Ó Ż Ą ”
KRRKÓW, ul. FLORIRŃSKR 14 - TELEFON 122-63

K O M F O R T  
B I E Ż Ą C A  C I E P Ł A  I Z I M N A  W O D A .

KRONIKA ZAKOPANEGO.
Wielki zjazd gości w Zakopanem.

T e g o r o c z n e  l a to  d o p i s u j e  w n a s z y m  u z d r o w is k u ,  
w  całej  pełni ,  g d y  c ho d z i  o f r e kwe nc j ę  p r z y j e z d n y c h  
g o ś c i ,  j ak  i też o ru ch  tu r y s t y c z n y  w Ta t r a ch .  S t a t y ­
s ty k i  w y k a z u j ą  n a w e t  t e n d e n c ję  z w y ż k o w ą  w p o r ó w ­
n a n i u  z ub.  l a t ami .  C h o ć  za ro i ł a  się już  n a s z a  l etnia  
s to l i ca  Po l sk i ,  to j e d n a k  wc iąż  j e sz c ze  n a p ł y w a j ą  bez  
p r z e r w y  n o w e  r z e s z e  ż ą d n y c h  w y p o c z y n k u ,  w śr ód  
p r z e c z y s t e g o  g ó r s k i e g o  p ow ie t r z a .  A p o g o d a  —  jak 
p r z e p o w i a d a j ą  mi e j sc o w i  s t a rz y  g ó r a le  —  bę dz ie  w ty m  
le c ie  s ł o n e c z n a  i c i epła .

Z bolączek Zakopanego.
D z i w n y m  jes t  dla  w sz y s tk ic h ,  iż m ia s t o ,  w z g l ę d ­

n i e  Z a r z ą d  n a s z e g o  U z d r o w i s k a ,  nie  w e ź m i e  p o d  u w a ­
g ę  i n ie  p r z y s tą p i  d o  b u d o w y  naw ie rzc hn i  ul icy G r u n ­
w a l d z k ie j ,  b i e g n ą c e j  j ak w i a d o m o  w z d iu ź  n a j m o d n i e j ­
s z e j  d z ie ln icy  Z a k o p a n e g o .  M i m o  ca łe go  s z e r e g u  n a j ­
ba rd z ie j  n o w o c z e s n y c h  i k o m f o r t o w y c h  p e n s j o n a t ó w ,  
l i c z n i e  o d w i e d z a n y c h  p r ze z  ku ra c ju sz y ,  d r o g a  na da l  
p o z o s t a w i a  wiele  do  ż y c z e n ia ,  a ju ż  o b r az  n ę d z y  
i r o z p a c z y  w d o b i e  d e s z c z ó w  i n i e p o g o d y .  B u d o w a  
u l .  Ko śc i usz k i  nie  zw a ln ia  b y n a j m n i e j  Z a r z ą d  U z d r o ­
w i s k a  od  o b o w i ą z k u  p a m i ę t a n i a  o in nyc h  r ów ni eż  p a ­
l ą c y c h  b o lą c z k a c h  in w e s t y c y j n y c h ,  zw ła sz cz a  g d y  c h o ­
d z i  o w yże j  w s p o m n i a n y  o d c i n e k  d r o g o w y ,  j a k im  je s t  
u l i c a  G r u n w a l d z k a .

Ku uwadze kompetentnych czynników.
N a  s tacj i  z a k o p i a ń s k i e j  da je  s ię  o d c z u w a ć  b rak  

a u t o m a t u  do  p e r o n ó w e k ,  k t ó r y  to w p e ł n y m  s e z o n ie

w y ś w i a d c z a  n i e o c e n i o n e  us ł ug i  g o ś c i o m ,  c h c ą c y m  np .  
o d p r o w a d z i ć  sw oic h  z n a j o m y c h ,  w y je ż d ż a j ą c y c h  
z u z d r o w is k a .  O d c i ą ż y ł o b y  się p rze z  z a in s t a lo w a n i e  
t a k ie g o  ap a r a tu  z n a c z n ie  ka sy  b i l e tow e .  R ó w n ie ż  w y ­
da je  się n a m  n i e p o t r z e b n y  n a p i s  w bufec ie  I i II k l a s y  
o zakaz ie  nie p a l e n ia  f aj ek  ; p rzec ie ż  to j e s t  mie j sc e ,  
w k tó r y m  p o d r ó ż n i  o c z e k u j ą  na po c i ąg i  p rze z  d ł u ż s z y  
czas .  A jeśl i  p r zy jd z ie  j aki  A n g b k ? — Będ z ie  n a p r a w ­
dę  b i ed ny . . .

Kilka słów o kinoteatrze w Zakopanem.
Nie r z a d k o  s ły s zy  się na t e r e n ie  n a s z e g o  U z d r o ­

wiska  u t y s k i w a n i a  t ak k u ra c ju sz y ,  j ak  i m i e j s c o w e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  s k i e r o w a n e  p o d  a d r e s e m  mie jsc ,  k ina ,  
t ak  o d n o ś n i e  do  t reści  f i lm ów ,  j ak  i j ak ośc i  i a k t u a l ­
no śc i  tyc hże .  W ar to ,  by Z a r z ą d  „ S o k o ł a "  w Z a k o p a ­
n e m ,  z a i n t e r e s o w a ł  s ię  żywie j  ba rdz ie j  n o w o c z e s n y m i  
f i lma mi ,  j ak  i też ró w n i e ż  k ładł  nac i sk  na t r oc hę  w y ż ­
szy  ich p o z i o m .

Jeszcze kilka słów o budowie ul. Kościuszki 
w Zakopanem.

P a ń s t w o w e  K ie r o w n ic tw o  P r z e b u d o w y  D ro g i  P a ń ­
s t w o w e j  N r  3 K ra k ó w  —  Z a k o p a n e ,  p r z y s t ą p i ł o  o s t a t ­
n io  d o  b u d o w y  n o w e g o  o d c i n k a  d r o g o w e g o  na t e r e ­
n ie  n a s z e g o  U z d r o w i s k a ,  ul.  Koś c i usz k i .  K ie ro w n ic tw o  
p la ców ki  s p o c z y w a  w rękach  inź.  Rudo l fa  Ma l i s ch a .  
Ul ica K o śc iu sz k i  o t r z y m a  —  jak n as  b liżej  in f o r m u j ą  
—  p o d ł o ż e  o f u n d a m e n t a c h  b e t o n o w y c h ,  0 18 cm g r u ­
b y c h ,  dale j  w a r s tw ę  ( do ln ą )  2 cm  as fa l tu  l a n e g o ,  
w k o ń c u  w a r s t w ę  n o ś n ą  (g ó rn ą )  3 cm ,  a s fa l t  tw a r d o

> Kupując w  firmach ogłaszających się w  „Wiadomościach Zakopiańskich
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l any .  Bu do wa p ow yższa  zapewnia  t rwałość oraz e la ­
s tyczność  nawierzchni.  Rów przydrożny  wraz ze ście­
k ie m,  zna jdujący  się jak w i a d o m o  obo k  chodnika ,  
sbiegnącego przy parku pen s jo n a tu  „Mar ilor",  sk i e ro ­
wany został  rurami  pod  ziemię,  pod  chodniki ,  u m o ­
ż liwiając  w ten spo só b  rozszerzenie ulicy i chodnika .  
Os ta tn i o  zburzony  stary mos t ,  przecinający ulicę K o ­
ściuszki  od s t rony  ul. Sienkiewicza,  będzie  zas tąp iony  
n o w y m  i e f ek townym  mostem b e to no w ym .  P onad to  
jak  przewiduje  projekt ,  pow st aną  po obu st ronach uli­
cy  kwietniki ,  nada jąc  całości nader  e fek towny wygląd,  
Przy  budowie  ulicy Kościuszki  p racuje około  160 ro ­
botn ików.  Je s t  nadzieja,  iż j es ienią  bież.  roku,  n a s t ą ­
pi u ruchom ien ie  tej na jważnie jsze j  arterii Zak op an eg o .

R z e c z y  n a p r a w d ę  d z i w n e  i n i e p o , ę t e . . .

Jak  wiadom o,  obok  Sana tor ium dla Policji P a ń ­
s twowej  „pod  Blachą" ,  znajduje się dom bursy dla 
m'ejsc.  młodz ieży  szkolnej  Uw ażam y,  że choćby z s a ­
mych prostych względów sani ta rnych nie powinna

istnieć po do bna  instytuc ja  w tak bl iskim są s ie dz tw ie  
sana tor i um ,  pr zezn aczon eg o przeważn ie  dla chorych  
na piuca.  Wszak  młodzież  w wieku sz k o ln y m  na jbar ­
dziej jes t  narażona  na n iebezp ieczeńs two infekcji  tej 
najs t raszniejszej  z chorób .  D zi w ny m  jes t  dla nas  s ta ­
nowisko  mie jscowych Władz  san i ta rnych  i Dyrekcj i  
szkói,  tolerujących,  a nawet  poleca jących  rodz icom  
w s p o m n ia n y  internat .  S m utn e ,  lecz p r a w d z iw e !

K u  u w a d z e  Z a r z ą d o w i  M i a s t a .

Warto,  by m ia roda jne  czynnik i loka lne,  z a in s ta ­
lowały na terenie naszego  uzdrowiska  d os ta tec zn ą  i łość  
koszy na śmieci  i odpadki .  Brak ich p o w o d u je  s ta łe 
zaśmiecanie  miasta  przez miesz kańców miasta.  W y d a ­
tek na w s po m nia ne  koszyki  ul iczne s t o s u n k o w o  n ie ­
wielki,  a ins ta lując je, u n ik ni em y  słuszne j  kry ty ks 
przy jeżdżającej  z różnych  st ron Polski  i zagranicy* 
odnośn ie  do brudu  i niechlujstwa.  Tylko  dobrych  c h ę ­
ci w ię ce j !.

^  K^CIK DLfl DZIECI I MŁODZIEŻY.

Nikomu n iepotrzebn i , . .
Nikt  nie wiedział  skąd  przyszedł ,  do kogo  n a ­

leży, kto jes t  j ego p a n e m .  Cała wieś nazwała  go 
pr zybłę dą .  Co robił  podcz as  dnia,  t ego  też nikt nie 
wiedział .  Zato noc przynosi ła  zawsze coś nowego. . .  

J e d n e m u  kaczka zginęła z zagrody ,  inn em u wieprzki 
k toś  po ta rm osi ł  w chlewku .. ale nikt  nie złapał  go  
na  go rącym uczynku kradz ieży,  czy r o z b ó j s t w a . C h y ł ­
k iem prz em yka ł  się po pod  p łotami,  kryjąc się przed  
świa t łem księżyca i wpadał  t am,  gdz ie  się go najmniej  
sp o d z ie w a n o .  Szkód wyrządz i ł  wiele, io też w końcu 
wieś zmówi ła  się przeciw n iemu.  Ale pies  — p r z y ­
b łę da  nic sobie  nie robił  z gn iew u ludzkie go  i dalej 
wyprawia ł  harce.

Był we wsi i drugi  p r z y b ł ę d a ; Chłopiec  zwany 
Znajdą .  I j ego  po ch o d zen ie  też nie byio n i ł o m u  z na ­
ne. Nie cierpiał ludzi ,  a szczególnie  swoich rówieśni ­
ków,  k tórzy  nie szczędzi l i  mu obe lżywych słów na 
k a ż d y m  kroku.  Pasał  k rowy u wój ta,  za co dos tawał  
pr zyo dz ie w ek i jedzenie .  Toteż po każdym „napadz ie" 
wiej skich wyros tków z dz iw nym  uśmi echem o d c h o ­
dził  do swoich krów i im żalił  się ze sw ego  ubós twa 
i bólu,  Bo też kocha ł  swoją  Krasulę i Łys inę nad 
wszys tko .  Z nimi sypia ł  i przy nich jadał .

Zdarzy ło się p ew nego  razu,  że gdy  pas ł k rowy 
n a  zagon ie ,  pos łysza ł  dz iwny skow yt  opodal  nad

rzeczką.  Dziwne  uczucie oga rnę ło  chłopca —  zn a jd ę  
i wte pędy  pobieg ł ,  skąd dochodz i ł  do n iego s k o w y t .  
Dość  da leko od wody leżał na ziemi pies  — przy ­
błęda o g r o m n ie  zm ęczony,  zawalany b łotem i krwią* 
która ciekła mu ze z łamanej  nogi .  Oczy  jego  zaszłe  
mg łą  gorączki  świeciły z łowrogo,  ale chłopca nie  
wziął  strach i zbl iżył  się do psa.  Wyją ł  z zan ad rza  
kawał chleba i powoli  pod a ł  go  psu.  Ten  nie r u s z . ł  
chleba,  tylko bada ł  oczyma  i j a kb y  chciał  powiedz ieć :  
Czy ty na pr awdę  mały cz łowieku l i tujesz się nad  p s e m  
p r z y b ł ę d ą ?  A może  chcesz mi zrobić krzywdę,  wiec 
lepiej  nie zbliżaj się do mnie.  Ale z ócz ch łopca  wy­
czytał  p r z e o g ro m n ą  do bro ć  i tkl iwość.  P łowe  włosy  
chłopca rozwiewał ciepły wiatr ,  a twarz  sp a lo na  od  
słońca wyraża ła  dziwną  p o godno ść .  Pies  zrazu n i e ­
pewnie  zabrał  się do chleba,  skoro  jed nak  poczuł  
s ma k jego na swoim ozorze ,  w mg nie n iu  oka  pożar ł  
kęs podany  mu przez chłopca.  Chłopiec  nic nie m ó ­
wił i do pi e ro  teraz odezwał  się : A m oże  by ci p ie ­
sku w o d y ?  I z tymi  s łowy p odn iós ł  z ziemi swój  
kąpe lusz  i po sz edł  z nim do  rzeczki.  Zaczerpnął  n i m  
wody i p rzyniós ł  psu.  Ten  z chc iwośc ią  jął  chl ipać 
wodę,  która z każdą  chwilą przynos i ła  mu  zbaw ie n n ą  
ulgę,  a równocześn ie  przez jego psią dusz ę  prze lec l r ł  
dreszcz radośc i :  „Już nie zginę".  C h łop iec  oderwał  
rękaw od  swej ubogie j  koszul iny i zawiązał  nogę psu .  
Ułożył  go nas tępn ie  w cieniu zagajnika  i powróc ił  
do swoich krów. Pies  zasnął ,  ale jeszcze jakieś dz iw-

J R abczańskich“, zapewniacie sobie towar solidny, tani, grzeczną i rzetelną obsługę.
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s n y  g o  t rap i ły ,  b o  co chwilę  rzucał  s ię i warczał  na 
n i e w id z ia ln e g o  wroga .

Zbl iża ło się sk w arn e  p o łu dn ie  l ipcowe, a z nim 
z am ie ra ło  wsze lk ie  życie  we wsi i w polu.  Chłopiec  
p o p ę d z i ł  k rowy do  zag rody ,  p rzed  tym jedn ak  p r z y ­
s z e d ł  d o  psa .  Leża ł  w ty m  s a m y m  mie jscu ,  ale już 
n ie  spał .  Pr zy jd ę  d o  ciebie wieczór  p iesku  i zabiorę 
c ię  d o  „s ieb ie"  pow iedz ia ł  ch łopak.  Z roz um ia ł  pies 
s ł o w a  ch łopca  i chciał  ze rwać się do ucieczki ,  ale 
n i e z n o ś n y  ból  nie pozwol i ł  z robić  mu  nawet  j e dnego  
k ro ku .  Bał  się ludzi  i życia m ię dz y  nimi.  A m oże  j e d ­
n a k  o d m ie n i  się teraz co w jego  tu łaczym i n i e p e w ­
n y m  ż y c i u ?  M o ż e  ten mały  ch łopiec  będz ie  dla n i e ­
g o  p a n e m  i op i ekune m! ?  J e szcze  raz t rzeba  z a r y z y ­
k ow ać ,  bo  przec ież jego  życie było je d n y m  p a sm e m  
walki  i ryzyka. . .

N ad sz ed ł  wieczór .  Powol i  mroki nocy zaczęły 
za le gać  do ko ła  i b la dy  ks iężyc  w yp ły ną ł  na czys te  
n ie bo ,  uśmie cha j ąc  się g ł upkowato .  Mały  cień zbliżał 
s ię  d o  zaga jn ika .  Był to ch łopiec zna jda .  Pies  w a r ­
k ną ł ,  ale wnet  pozna ł  sw ego wybawiciela.  Machnął  
ki lka razy  o g o n e m  na znak zgo dy  i pozwoli ł  się 
wziąć  na ręce.  Fa la  n ie zna nego  dotychczas  uczucia 
o g a r n ę ł a  ps ie  serce.  Nikt  j eszcze  nie po gł a sk a ł  go 
ł b y ł o b y  m u  teraz wszys tko  jedno ,  n aw et  g d y b y  miał  
u m rz e ć ,  by l eby  jeszcze raz go  po g ła sk a n o .  Chłopiec  
j a k b y  z rozum ia ł  myśl i  psa i tul i ł  go  do s iebie  tym-  
bardz i e j .  Prz yna jm ni e j  p rzyda  się psu,  jeśli już  ludzie 
n i e  r o z u m i e j ą  go.  1 zan iós ł  psa do  swej stajni  i u ło ­

ży ł  w żłobie.  On zaś p ierwszy raz od  niepamiętnych;  
czasów zasną ł  spoko jn i e  na miękkim sianie,  og rz e ­
w any  c iepłymi  oddec ha m i  krów.

I od tą d  zaczęło się właściwe życie tych dwóch 
n ie po t r ze bn yc h  n ikomu istot.  Ch łó d  i g łó d  znosil i  
razem.  Raz em pasali  krowy,  razem zasypial i .  Dziel i ł  
ch łopiec  kęs ch leba  na dwie części  i po da w a ł  psu.  
Ten  zaś całą swą wdzięczność  okazywał  w oczach 
1 swoim już  pop ra w n y m  życ iem,  byle tylko p r z y p o ­
dob ać  się panu .

Min ę ło  parę  lat... Z chłopca stał  się doros ły  pa- 
robczak,  a pies ży ł  z nim razem.  We wsi zaczę ło  
im być ciasno.  Chłopiec  za p ragną ł  większych wrażeń ,  
a i pies nie dwu znaczn ie  dawał  do z rozumienia  c h ł o p ­
cu, że i on chciałby w świat.

I znowu przysz ła  p iękna  i ciepła l ipcowa noc..,.  
Obaj  nie mogl i  zasnąć. . .  Cicha rozmowa  człowieka  
z psem potoczyła  się w nocy.. .  Pó j dz iemy  p iesku 
dalej  w szeroki  świat ,  gdz ie  ciebie i mnie nie znają. . .  
Tu je s te śm y zbyteczni ,  a tam może ,  kto w i e ?  A pies  
oczyma zdawał się p rzytakiwać  s ło wom  chłopca i j ak ­
by mówić : Z t o b ą  panie  wszędz ie,  nawet najdalej . . .  
Zawarli  p rzymierze  i pos tanowi l i  skoro świt wyru szy ć  
w drogę.  Blady świt  zaczął  się różowić,  g d y  d r o g ą  
przez wieś kroczyła w n ie znane ,  dziwna  para pr zy ja ­
c ió ł :  cz łowiek  i pies.. .  Posz l i  p rzed  siebie w daleki  
świat  szukać  no w eg o  życia i now ych  wrażeń. . .  C h ł o ­
piec znajda  i pies przybłęda. . .

Rabka .  A. M~

WIADOMOŚCI RABCZAŃSKIE.
N a r e s z c i e  C h r z e ś c i j a ń s k i  s k l e p  ż e l a z n y  w  R a b c e ,  
A p e l  d o  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  G m i n y  

w  R a b c e !

W  tych dniach ,  o dbędz ie  się poświęcenie  n o w o ­
p o w s ta łe j  czysto  chrześc i jańsk ie j  f i r m y  p .  S t a n i s ł a w a  
S t a w s k i e g o  (w d o m u  p. Ba ra no we j ,  przy ul. Wł. Orkana) 
z  t o w a r a m i  ż e l a z n y m i ,  której  to brak  dot ychczas  silnie 
ś dotkl iwie ,  da wa ł  się odczuw ać  m ieszkańcom  Rabki ! 
O b e c n ie  spo łeczeń s tw o mie jscowe,  będz ie  m ogł o  k o ­
rzys tać  z u s łu g  p o w yższ e j  chrześci jańsk iej  p lacówki  
ha n d lo w e j ,  kupu jąc  wsz e lk iego  rodzaju wyroby  że laz ­
n e  a t o ; okuc ia  b u d o w la n e ,  m ebl e  i łóżka żelazne,  
p o d k o w y ,  mło t y ,  s ie rpy kosy,  naczynia  emal iow ane  
leżaki ,  wszelkie  a r tykuły  g o sp od a rs tw a  d o m o w e g o ,  
o r a z  w ko ńcu  narzędz ia  rolnicze i rz e m ie ś l n ic ze .P o d ­
kreś l ić  na leży,  iż ceny  m im o  p iewszorzędnej  jakości  
to w a r ó w  są n iższe,  niż  w f irmach żydowskic h ,  gdz ie  
n ie raz k up uj ąc  tan io ,  na b y w a  się tande t ę  i towar  w y ­
br ak o w an y .

Z  K r o n i k i  G m i n y  w  R a b c e

Dzięki  inicjatywie Burmis t rza  Rabki  p. Fr. Bali, 
p race  n a d  ukoń c z e n ie m  odc inka  Pon ice  —  Łęgi ,  d o ­

b iega ją  końca.  Odc ine k  ten,  jak w ia d o m o  po zos ta wał  
dotychczas  wiele do  życzenia 1 po w o d o w a ł  u t r udn ie ­
nia w komunikac j i ,  gdy  chodzi  o kurac juszy.  In we­
stycja ta j es t  j e dn ą  z na jwiększych w os ta tnich  latach,,  
a to z uwagi na bl isko trzech k i lom et rową  przestrzeń 
nawierzchni.

** *
Ze względu na szczupłość ,  miejsc ta rgowych 

dla handlu  ś r od kam i  żywn ośc iow ym i ,  r oz szerzon o  
os tatnio plac ta rgowy  w Rabce,  przez do ku pie n i e  s ą ­
s iednich placów. Targowisk o  o t rzyma n o w ą  sz u t r o w a­
ną  nawierzchnię.

P r a c e  n a d  z a ł o ż e n i e m  K a s y  B e z p r o c e n t o w e j  d l a  

r z e m i e ś l n i k ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w  R a b c e .

W lipcu bież.  roku  odbędzie  się w sali Urzędu  
G m in n e g o  nadzwycza jne  zebranie ,  w sprawie założenia 
Kasy  Bezprocentowej  dla Rzemieś ln ik ów Chrześc ian  
w Rabce.  W zebran iu  uczes tn iczyć  będzie  między  in. 
Delega t  z Izby Rzemieś lniczej  z Krakowa, Zebranie  
zagai  p.  Fr. Dziechciowski ,  Starszy Cechu  w Rabce
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O r k i e s t r a  Z d r o j o w a  j u ż  k o n c e r t u j e  w  n a s z y m  Z d r o j u .

Z dniem 15 czerwca rozpoczął  zespół  m u zy czn y  
z n a k o m i t e g o  naszego  kapelmist rza mjra J .  Schreyera,  
n o r m a l n e  koncer ty w pawilonach  muzycznych  Pijalni 
i  Parku  naszego  Zdroju.  W i a d o m o  jest  powszechnie ,  
łż mjr  J. Schreyer  d y ryg ow a ł  w swoim czasie s łynną  
o rk ie s t r ą  20 pp.  w Krakowie,  wiodącej  t radycyjnie 
p r y m  wśród  orkies tr  wo jskowych naszej  Armii. Nic 
w ęc dz iwnego,  iż tys ięczne  rzesze mi łośn ików m u z y ­
ki,  żyw o oklaskują  boga te  prog ra m y powyższych  
koncer tów .

D a l s z a  B u d o w a  u l  W ł .  O r k a n a  w  c a ł e j  p e ł n i .

Dzięki inicjatywie dra K. Kadena ,  Komisja Z d r o ­
j o w a  w Rabce  przys tąp iła  do dalszej  b u d o w y  ul Wł. 
O r k a n a ,  na odc inku  cmentarz  —  dworzec ko le jowy.  
J a k  na m wiad om o,  odc inek  po wyższy  o t rzyma nową 
nawie rzchnię  z kostki  porf .rowej,  oraz now oczesne  
chodn ik i .  B udow ą kieruje p. inż. Skąpski  z Krakowa.  
R o b o tn ik ó w  za t rudni onych  około  stu

Z  a t r a k c y j  r o z r y k o w y c h  R e s t a u r a c j i  Z d r o j o w e j  w  R a b c e .

Zarząd Restauracji  Zdrojowej  pod  „Gwiazdą" ,  po 
p r z e p ro w a d zo n y m  g r u n t o w n y m  -remoncie,  jak i też 
rozsze rzeniu  lokalu,  z aanga żow ał  na bież.  sezon  letni 
p i e rw sz o rz ędny  zespół  j azzowy,  z kape lmis t rzem p. 
Z yg fryd em  Czern iak iem,  wybi tnym pian is tą  i znanym  
k o m p o z y to r e m  na czele. Zespół  ten wys tępował  w naj 
e le g a n t sz y c h  lokalach kraju —  m. in. w warszawskim

„Cafee Clubie" ,  „Sa vo y’u “, etc., zd o b y w a ją c  za s łu żo ­
ne wawrzyny,  zwłaszcza swymi  refrenami „ rewel le rso-  
w ym i" .  O g ó ln y m  p o w odz eni em  c ieszy się s k o m p o n o ­
wane  przez kap.  Czern iaka  ta ng o  „ G d y b y m  m i a ł . . . ' "  
wskazujące  na wybi tny  ta len t  j ego  autora.  N a d m i e ­
rny przy tym,  iż „Five  0 ’C lo c k i“ czynne  są o d  5 —7  
popoł . ,  danc ingi  od 9 godz .  wiecz.  P r z y s tę p n e  ceny ,  
kul tura lny zarząd,  famil i jny nast rój ,  wreszcie miła sza­
ta lokalu,  zapewnia  temu  p rzem i łe mu  loka lowi  p o w o ­
dzenie ,  oraz t r adycyjną  popularność .

K i l k a  s ł ó w  o s a m o w o l i  ż y d o w s k i e j .

W święto Bo żego  Ciała i w okres ie  sa m e j  p r e ­
cesji,  o twartych było w bazarach  rabczańskich  cały 
szereg  ga lan te ry jnych  i sp ożyw czych  sk lep ów  ż y d o w ­
skich. Uważam y,  iż w okres ie  tego  na jwiększego  świę­
ta Kośc ioła ,  p rzepisy o zamy ka ni u  sk ie pó w  ( p r z y n a j ­
mniej  na czas procesj i )  winny  być  pr ze s t r z e g an e ,  
a uchylający się od nich,  poc iągnięc i  do su ro wej  
odpowiedzia lnośc i .

P l a ż a  j u ż  j e s t  c z y n n a .

Osta tn i o  o twar tą  została na czas sezo nu  le tn ieg o  
plaża z basenem ,  która cieszy się rokrocznie  wielkiai  
p o w odzeni em  u kurac juszy.  Cały sz e reg  a trakcyj  i r o ­
zrywek, komfor towe kabiny,  bufet,  danc ingi  p rzy  ra­
diu, pozwala ją  uczes tn ikom plaży  na p rzem i łe  s p ę ­
dzenie  czasu,  przy niewielkich s t o s u n k o w o  ko sz ta ch .  
P laża  czynna  jest  od 8 do 18 bez przerwy.

Z  s k r z y n k i  p o c z t o w e j .

Do Redakcji  naszej  wpłynę ło  os ta tn io  n a s t ę p u ­
j ą c e  p i smo,  które to ze względu  na jej c iekawą treść, 
.pozwol imy sobie w całości p r zedr uko w ać  :

W ie lm o ż n y  Pa n ie  Redakto rze!
M oże  zechce Pan Redaktor  po informować 

mn ie  na ła ma ch  Swe go Pisma,  czy jest  w Rabce- 
Zdro ju  Związek  Kupców,  kto jest  na jeg o  czele 
I kto wchodz i  w skład  Z a r z ą d u ?  Czy  wszyscy 
kupc y ,  o ile Związek  taki istnieje,  są jego  c z ł o n ­
ka mi  ? Jak ie  są g ł ów ne  cele Związku ?

Sądzę,  iż W P a n  Redaktor  w odp owied z ia ch  
o d  Redakcji  będz ie  u pr ze jm y  i da odp ow ie dn ie  
i wyczerpujące  informacje dla „Stałej  Czy te l n i cz ­
ki" pod  sin. „M. D , “ .

Droga  Pani  1 
Mimo,  iż p o r a ź  p ie iw szy  wchodzę  w k o n ­

takt  z Czyte ln ik iem na ła ma ch  „Wtadomoś c i  
Zakopiań sk ic h  i Rabczańskich" ,  gdyż  jak R e d a k ­
cja Pisma p o p rz e d n io  zaznaczy ła , św ieżo  zos ta łam 
z a a n g a ż o w a n ą  w charakterze koresp ond en tk i ,  
to  jedn ak  w tym wyp adk u będę bardzo  ws t r ze ­
mięź l iwą  w swej  odpow iedz i ,  a to z n a s t ę p u j ą ­
cego  pow o d u  :

Z pewnośc ią  D roga  Pani  j est  d o s ta te c z n ie  
p o i n fo rm o w a n ą  z życia,  ks iążek ,  czy też z róż 
nych op o w iad ań  o ty m ,  iż gdy  da ny  cz łowiek  
kończy swój  czcigodny żywot ,  to o to czenie  je g o  
bezwzg lędn ie  nie porusza  przy łożu  u m ie r a ją c e ­
go  tem atów  związanych z ludz ką  śmier te lnośc ią ,  
jak np.  chorobami ,  cm en ta rz em ,  katafalkiem etc.  
W ym aga  tego po prostu  zwykła de l ika tno ść ,  
oraz współczuc ie  dla rychłego  zg onu ,  d a j m y  na  
to przyjaciela.

Takim ciężko chorym  i n ie dos z ły m  z d r u ­
giej s t rony n i ebosz czyki em ,  jest  — p r z yn a jm nie j  
w moim przekonaniu  — Związek Kupców w R a b ­
ce. Da jmy  mu spokój ,  niech umiera  w s p o k o j u ,  
gdy  zaś swój pracowity żywot  zakończy ,  a m o ­
giłę, są s iadującą  z mi e j scow ym  k rema to r iu m ( t a ­
ki sobie mały  d o m e k  dia Pań i P a n ó w  w pa rk u )  
pu szys ty  płaszcz t rawy i Innego  zielska p o r o ś m e ,  
to w t e d y . . .  mo że  napiszę  więcej.  Dolly .

Ż A R T Y .

Ojciec  wybra ł  się z synem na wys taw ę ob ra zów .  
W pewnej  chwili  ch łopiec  zwraca się do ń  :

—  Tatus iu ,  d laczego malarze  przeds ta wia ją  z a ­
zwycza j  zwycięs two w postaci  kobiety ? , . ,

—  Ojciec wes tchnął  c iężko  i o d p a r ł :
— Mój d r o g i . .  Sam to z rozumiesz ,  gdy  pod  

rośn i esz  i ożenisz się . . .
I « E B U m ■ ■ ■ ■ (9 !

K in o  „ S ł o ń c e “ czynne stale .  - Dla młodzieży szkolnej zniżkL



8 W IA DOM OŚC I ZAKOPIAŃSKIE I RABCZAŃSKIE Nr 20

5 W A R S Z A W S K A  P R A C O W N I A  O B U W I A  i
1 F B A N C I S Z K A  D Z I E C H C I O f f S K I E G O I
s  R A B K A  Z D R Ó J  —  U L .  K O L E J O W A
Si I
■ T e le fo n  129 — vis a vis s t a r e g o  k o ś c io ła  — T e le fon  129. ■
® Wykonuje pasowo szyte o b u w ie  wszelkiego rodzaju. J 
<* Towar pierwszorzędny. — — Ceny umiarkowane.

U W A G A ! Telefon  Nr 150.

J e d y n e  w R a bce  k o n c e s jo n o w a n e  p rz e z  W o je w ó d z tw o

B iuro  Informacyjno - Pośredniczę
W ł o d z .  J u l ia n a  H u k a

„ IM F O R M R T O R "
R a b k a - Z d r ó j ,  ul. Wł. O rk a n a  486.

(tuż obok dworca kolejowego)
Centrala: Kraków, Pijarska 19 — tel. 116-45.

W s z e lk i e  in fo rm a c je ,  k u p n o ,  sp rz e d a ż  wil l ,  d o m ó w ,  p? rc e l ,  m a ­
jątków z ie m s k ic h ,  g o sp .  ro ln y ch  d z ie rżaw a  p e n s jo n a tó w ,  w y n a ­
jem m ie s z k a ń  prywatnych i w pensjonatach, lokal i ,  sk le p ó w .  

W ewidencji do sprzedaży obiekty we wszystkich 
miastach, uzdrowiskach i letniskach w Polsce.

Kolportaż naszego Pisma
n e t  Z a k o p a n e  = -

M i k o ł a j  G ó r s k i  
ul.  W i t k i e w i c z a

SPRZ E D A Ż D ZIEN N IK Ó W  I CZASOPISM.

&
9  Teł

D W O R Z E C  K O L E J O W Y
•48 F R Y Z J E R  Tel. 17-48 

d a m s k o  - mę s k i
c zyn ny  od  g o d z in y  6 do 21 bez przerwy,  

oraz w n iedz ie le  i święta.
jS Ceny przystępne. 5 ' ł y  f a c h o w e .

A P T E K A  £22 G W I A Z D Ą
pod n ow ym  z a r z ą d e m  obok d w o rc a  ko le jow ego  ' f

R A B K A - Z D R Ó J  s
wydaje wszelkie lekarstwa dozwolone przez Władze na recepty PT, i i ’ 
Prywatnych Pacjentów, Funkcjonariuszy Państwowych, Kolejowych, 
Ubezpieczalni Społecznej, Zakładów Sanitarnych, Pensjonatów etc.

Mgr farm. Maria Migdał-Kwiatkowska
dKierżawoa A p t e l i ł  Pod Gwiazdo 

R A B K A - Z D R Ó J  — T E L .  2 4 2 .
— Na życzenie dostarcza się leki do miejsc zamieszkania pacjentów. — 
Porozumiewać się można w języku polskim, francuskim i niemieckim,

W I L L A  „ J Ę D R Z E J d W K A
Rabka-Zdró j,  - ul. Ponia towskiego

pracownia damska krawiecka
H E L E N Y  Z O G O W E J

wykonuje solidnie, według ostatniej mody. - Ceny przystępne.
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E :

B I U R O  „ T R A N S A K C J A "  Związku  Właściciel i  Rea lnośc i  
w Rabce  p rzep ro wa dza  na jkorzys tn ie j  ws ze lk ie go  
rodza ju  t ransakc je K u p n a - s p r z e d aż y  rea lności ,  
W yn a je m  mieszkań. ,  Przepisywanie  na maszynie .

RABKA, ul. WŁ. ORKANA ( d o m p .  BA R A N O W E J) ,

U N I E W A Ż N I A M  S K R A D Z I O N Ą  M l  K S I Ą Ż E C Z K Ę  W O J S K D W Ą  
I K A R T Ę  M O B . ,  w y d an ą  przez P. K. U. W a d o ­
wice ( rocznik 1902) G a w r o ń s k i  F r a n c i s z e k

Rabka ,  Komis ja  Zdrojowa.

M Ł O D A  sy m p a t y c z n i u t k a ,  p r a g n i e  t ą  d r o g ą  p oz na ó  
g e n t l e m a n a ,  w ys ok ie go  — prz y s t o jn e g o  do lat  35, 
o p r a w y m  ch a ra k te rze ,  nieza leżnego .  Z g łos zenia  
Z a k o p a n e ,  pos te  r e s ta n te  1. pod  . C z a r  m ł o d o ś c i V

B A R D Z O  prz y s to jn y  b r u n e t  n a  s t anow is ku ,  w ys ok ie go  
wzros tu ,  s z u k a  t o w a rz y s z k i  życ ia  do l a t  25, 
szczupłej ,  ś r edn ie go  w z ro s t u  o rasowej  i p i ę k n e j  
twarzy ,  k u l t u r a l n e j  i zdrowej ,  chrześci janki .  D l a  
wsp ól nego  dobra,  od pow iedn ie  p o s a g  pożądany .  
Zgłoszenia :  Rabka -Zdró j  A d m .  W i a d  Zak.  i R a b . "  
pod  „szczęście".

K R R P f l T Y BEr,ZYr,0Wf1
rinrnżp.k s a m o c h o d o w y c h  

ZAKOPANE, ul. KRUPÓWKI
obok  Restauracj i  Karpowicza .  — Tel. 16-40.

P r e n u m e r a t a  ro c z n a  3 z ł  60 gr. —  —  — — E g z e m p la rz  o k azo w y  w y sy ła  się za n a d e s ł a n i e m  25 g r  w zn acz k ach  p o cz to w y ch .
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  c a ł a  s t r o n i c a  200  z ł ,  - %  s tr .  100 zł. - */4 s t r .  50 zł, ■ '/„  s t r .  25 zł . - ’/10 s t r .  12 50 z ł  - za  s łowo zw y k ły m  

d r u k i e m  20  gr ,  s ł o w o  t ł u s t y m  25  gr . O g ło sz e n ia  w ś ró d  treści o 5 0 %  więcej . — S t r o n a  p ie rw sza  o 1 ( 0 %  w ięct j ,

A D R E S  R E D A K C JI : P rz ed s taw ,  na  Z ak o p an e  i okolicę : P rzeds taw ic ie ls tw o  na K ra k ó w  :

K o ś c i u s z k i  B o c z n a  d o m  w ł a s n y J U L I U S Z  B R A D A L F R E D  J A W O R O W S K I
A D R E S  A D M IN IS T R A C JI  : Willa »01esiówka« Hotel pod »Różąc( — tel, 122-63.

Hotel »Sława« Tel. 2 8 3. Pokój  i. o d  g i5—18, ul. Piłsudskiego — tel. 11-60. Godziny przyjęć od 8—1 i 3—7.

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  M I E C Z Y S Ł A W  Ż U Ł A W S K I .

D rukarn ia  P o d h a lań sk a  W aler iana  Ostrowskiego w Nowym T arg u  ul. Szkolna 8, — telefon 99.


